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PRZEMYSŁ PIWOWARSKI
ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU PRZEMYSŁU PIWOWARSKIEGO I SŁODOWNICZEGO W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

REDAKCJA i ADMINISTRACJA — Warszawa, Wiejska 17. Telefon 5-96. Otwarta od 1 do 3 po pot

HUTA SZKLANA

„JABŁONNA”
SPÓŁKA AKCYJNA

WYRABIA i SPRZEDAJE NA ZAMÓ­
WIENIA I ZE SKŁADU BUTELKI ZE 
SZKŁA ORANGE DO PIWA, PORTERU, 

WINA i LIKIERÓW

SPECJALNOŚĆ:

BUTELKI DO PASTEURYZACJI 
I NA WYSOKIE CIŚNIENIE

Adres: ZARZĄD: WARSZAWA,
AL. UJAZDOWSKIE 22 m. 2. Tel. 226-01.

Adres telegr.: WARSZAWA-JABŁOŃ HUTA.

Zjedn. Browary Tow. z ogr. odp. w Rawiczu Wlkp

MAJĄ DO SPRZEDANIA

Kompletną warzelnią piwa
składającą się: z żelaznego kotła dc zaciera z bronzo- 
wem dnem poj. ca. 6595 Itr., żelaz o kotła do goto­
wania brzeczki, z wężem nai- — oj. ca- 5400 Itr., 
żelaznego chłodnika plasKrego v..„nlschiffJ poj. ca. 
6823 Itr., oraz rezerwoary żelazne różnej pojemności.

Bliższych informacji udzieli Stanisław Tomicki, 
Sosnowiec, ul. 1 Maja Nr 25, Star. Będzińskiego.
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POLSKI PRZEMYSŁ KORKOWY
SPÓŁKA AKCYJNA

Warszawa, Solec 59.—Tel. 232-09. 
Skrót telegr. „POLKOREK”

Największa w Kraju Iłlechanitzna Fabryka Korkbw
Poieca KORKI BUTELKOWE i ANTAŁKOWE 

wszelkich wymiarów i gatunków.
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HlITfl SZKLRHfl ?* FE NIKS” w piotrkowie tryb. 

_ l_ BUTELKI, OENIIONY i BALONY ze szkła oranżowego.
| Specjalność: BUTELKI DO PIWA, PORTERU I WÓD MINERALNYCH.

!!! Wyti-as.ynutlońc? l>eickonl<iiroiic,yjim !!!

Adres: P10TRK0W TRYB. Telefon 111. Adres telegr.: FENIKS—PIOTRKÓW TRYB.- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - >
Rentowność browarów w Polsce.

Ustalenie przeciętnej zyskowności browarów 
ma już chociażby tylko z punktu widzenia fiskalne­
go orgomne dla nas znaczenie. Ustawa o wymiarze 
podatku dochodowego normy zyskowności dla przed­
siębiorstw przemysłowych zamyka w bardzo rozleg­
łych granicach między 4% i 30% w stosunku do 
obrotu. Ustalenie jakiegoś bardziej blizkiego rzeczy­
wistości stosunku zysków do obrotu poszczególnych 
gałęzi przemysłu napotyka na liczne trudności. 
Czynniki jak urządzenia techniczne, sprężystość kie­
rownictwa, wyzyskanie zdolności produkcyjnej, wy­
sokość produkcji, rozległość rynku i t. p., dawać mo­
gą tak wielkie odchylenia, że ustalenie norm prze­
ciętnego zysku wydawać się musi niepodobieństwem. 
Główną jednak przeszkodą w ustaleniu istotnej śred­
niej rentowności jest trudność zebrania materjałów 
statystycznych, którą napotykamy na każdym kro­
ku w grupowaniu materjałów, mających oświetlić do­
kładnie istotny stan naszego przemysłu.

Jedyne, ujawnione i dostępne dane, dotyczące 
rentowności przemysłu piwowarskiego, czerpiemy 
z ogłaszanych co roku bilansów towarzystw akcyj­
nych. Ten materjał dostępny dla wszystkich, a więc 
i dla władz fiskalnych, orzekających o rentowności 
browarów przy wymiarze podatku dochodowego od 
przedsiębiorstw nieprowadzących przepisowych ksiąg 
handlowych, jest nader ważny i jak to udowodnimy 
bardzo krzywdzący. Do towarzystw akcyjnych nale­
żą u nas niemal wszystkie wielkie browary i pewna 
ilość browarów średnich, reprezentując łącznie oko­
ło 50% produkcji krajowej, a ich przeciętna zyskow- 
ność wydawaćby się mogła normą rentowności dla 
całego naszego piwowarstwa. W stosunku do kapi­
tałów zakładowych browary te w roku 1927 wypła­
cały akcjonarjuszom od 12 do 16% dywidendy po 
odliczeniu rezerw na instytucje, podatek dochodowy 
i różnych innych odpisów, zgodnie z uchwałami wal­
nych zgromadzeń. Zyski brutto w niektórych wypad­
kach dochodziły niemal do 50% całego kapitału za­

kładowego. Wymowa suchych cyfr doprowadzić 
może profana nieobeznanego z istotnym stanem rze­
czy do fałszywych wniosków na temat rentowności 
piwowarstwa. W praktyce przynosi to poważne 
trudności browarom przy ustalaniu wysokości po­
datku dochodowego, a czasem nawet przynosi szko­
dy w ubieganiu się o ulgi celne przy sprowadzaniu 
artykułów inwestycyjnych.

Bilansy, ogłaszane przez wielkie towarzystwa 
akcyjne, nie dotyczą przecież wyłącznie browarów, 
gdyż niemal we wszystkich znanych nam wypadkach 
w posiadaniu tegoż towarzystwa znajdują się i inne 
mniej lub więcej rentowne przedsiębiorstwa, takie 
jak droźdżarnie, fabryki wódek gatunkowych, kwasu 
węglowego, wód gazowych, nieruchomości czynszo­
we i t. p. Ponieważ jednak firma znana jest po­
wszechnie jako właścicielka browaru, przy analizo­
waniu bilansu, nie wszyscy się zastanawiają w jakim 
stopniu na zyski przedsiębiorstwa wpływa browar, 
a w jakim stopniu inne poboczne zakłady przemysło­
we, które składają się na wynik bilansowy roku ope­
racyjnego. Całe zyski idą na karb browaru. Dlatego 
też, opierając się wyłącznie na danych ogłaszanych 
przez browary, należące do towarzystw akcyjnych, 
doszliśmy do fałszywej zbyt wygórowanej oceny ren­
towności piwowarstwa.

Drugim czynnikiem, maskującym istotną praw­
dę, jest stosunek kapitałów wkładowych do wypła­
canej dywidendy. Trzykrotne przechodzenie z jed­
nej waluty na drugą, normowane przez obowiązujące 
rozporządzenia, obniżyło kapitały zakładowe do po­
ziomu nieodpowiadającego rzeczywistej wartości ma 
jątków towarzystw, nic więc dziwnego, że procento­
wo wyrażone zyski wyglądają imponująco. Jeżeli 
jednak porównamy dywidendy i zyski z istotną war­
tością przedsiębiorstwa, to przekonamy się, że ren­
towność jest bardzo umiarkowana i przedstawia się 
mniej optymistycznie. Już tylko przybliżona ocena 
budynków, maszyn i całego majątku browarów ak­
cyjnych wykaże nam dlaczego powszechne mnie­
manie o wielkiej rentowności browarów jest błędne, 
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gdyż oparte jest na wysokości kapitałów zakłado­
wych unormowanej przez suchy przepis prawa.

Ze względu na pierwszą przyczynę, o której pi­
saliśmy, byłoby bardzo pożądane, ażeby w bilansach 
wielkich firm był oddzielnie ujawniony zysk browa­
ru i oddzielnie zysk osiągnięty z innych przedsię­
biorstw.

STATUT
TOW. „STUDJUM TECHNOLOGICZNE" 

W WARSZAWIE.

(Dokończenie).
B. Zarząd.
§ 17. Zarząd Towarzystwa ma siedzibę w War­

szawie.
§ 18. W skład Zarządu wchodzą: a) prezes, 

2 vice-prezesi, skarbnik i sekretarz, wybierani co­
rocznie a 1 rok przez Walne Zebranie; b) Delegat 
Ministerstwa W. R. i O. P.

§ 19. a) przyjmuje wpływy i wydatki na potrze­
by T-wa zgodnie z uchwalonym budżetem oraz prze­
znaczeniem subsydjów, darowizn i zapisów, zgodnie 
z przepisami prawa i przyjętemi zwyczajami,

b) prowadzi rachunkowość i korespondencję,
c) zwołuje Zwyczajne i Nadzwyczajne Walne 

Zebranie, na którem przedstawia bilans za rok ubieg­
ły i preliminarz budżetowy na rok następny oraz 
zdaje sprawę z działalności T-wa,

d) przygotowuje wnioski na ogólne zebranie 
i wykonywa jego uchwały,

e) czuwa nad działalnością i kierunkiem Stu­
djum Technologicznego,

f) prowadzi budowę gmachów szkolnych przy 
pomocy Komitetu Budowlanego w ścisłem porozu­
mieniu z Ministerstwem W. R. i O. P.

§ 20. Zarząd odbywa posiedzenia w miarę po­
trzeby, nie mniej jednak niż 4 razy do roku. Do waż­
ności uchwał potrzebna jest obecność przynajmniejj 
połowy członków Zarządu. Uchwały zapadają zwyk- ‘ 
łą większością głosów.

§ 21. Prezes lub jego zastępca łącznie z sekre­
tarzem zastępują T-wo nazewnątrz oraz podpisują 
w imieniu T-wa wszelkie umowy i zobowiązania, ’ 
oraz akty prywatne, rejentalne i hipoteczne.

§ 22. Czeki i asygnaty na wszelkie wypłaty, pod- j 
pisywane są przez Prezesa łub vice-prezesa i jedne­
go członka Zarządu. Do podpisów umów, zobowią-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦

♦ Tow. Akc. Przemysłu Korkowego ♦ 
ł WICANDER i S-ka ł » ♦
♦ Warszawa, ul. Nowosenatorska 9. — Tel. 11-28. ♦
t Adres telegr. „W1CANDER8" *

: KORKI, LINOLEUM t
: i WYROBY KORKOWE t

♦

zań, czeków i asygnat potrzebna jest zgoda delegata 
M. W. R. i O. P.

C. Komitet Budowlany.
§ 23. Niezależnie od władz T-wa, wymienionych 

w dziale IV, tworzy się na czas budowy gmachu Stu­
djum — Komitet Budowlany.

§ 24. Komitet Budowlany składa się z 7-miu 
członków: 4-ch wybranych przez Walne Zebranie, 
2-ch wyznaczonych przez Ministra W. R. i O. P. 
oraz prezesa Zarządu Studjum Technologicznego. 
Do ważności uchwał potrzeba eonaj mniej 4-ch człon­
ków. Uchwały zapadają zwykłą większością głosów.

§ 25. Komitet Budowlany ma następujące kom­
petencje:

a) na podstawie instrukcji Zarządu T-wa spisu­
je z architektem umowę na wykonanie szkiców i ko­
sztorysów oraz na dozór przy budowie,

b) przeprowadza konferencje z architektem 
w trakcie opracowania projektu i czuwa nad ich 
opracowaniem,

c) uzyskuje zatwierdzenie projektu u odnoś­
nych władz,

d) ogłasza i przeprowadza przetarg na wyko­
nanie gmachu — według zasad, ustalonych przez 
Ministerstwo Robót Publicznych,

e) czuwa nad wykonaniem umowy,
f) opracowuje wnioski co do zawarcia umowy 

z przedsiębiorcą i przedstawia je do zatwierdzenia 
Zarządowi T-wa, poczem podpisuje odpowiednią 
umowę z przedsiębiorcą,

g) składa Zarządowi zaakceptowane przez sie­
bie rachunki do wypłaty.

D. Komisja Rewizyjna.
§ 26. Komisja Rewizyjna składa się z 3-ch człon­

ków i 2-ch zastępców.

Wpłacajcie składki na fundusz wystawowy!
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§ 27. Komisja Rewizyjna sprawdza księgi i do­
wody, przedłożone przez Zarząd i Komitet Budowla­
ny, Stawia wniosek na Walnem Zbraniu o udzielenie 
placet Zebrania Zarządowi.

§ 28. W razie likwidacji Towarzystwa cały ma­
jątek przechodzi na rzecz Politechniki Warszawskiej.

J. Turski 
Ludwik Szperl 
J. Zawadzki 
Wacław Iwanowski 
T. Zamoyski.

Na zasadzie postanowienia Komistarza Rządu na m. st. j 
Warszawę z dnia 21 lipca 1928 roku Nr. 10859/28 r. wciągnięto | 
do rejestru stowarzyszeń i związków pod Nr. 442 stowarzy­
szenie pod nazwą: TOWARZYSTWO „STUDJUM TECHNO­
LOGICZNE" W WARSZAWIE („TOST").

Warszawa, dnia 21iVII 1928 roku.
w/z KOMISARZ RZĄDU 

na m. st. Warszawę

L. Pilecki.
Pieczęć Komisarjatu Rządu

na m. st. Warszawę

Poznań 192 9.

WALKA Z PIJAŃSTWEM W WARSZAWIE.

Powtarzamy za „Kurjerem Czerwonym": „W celu 
prowadzenia skuteczniejszej walki z alkoholizmem, 
miejski wydział zdrowia utworzył do tych spraw spe­
cjalną Radę, do której wejdą również przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, Komisarjatu 
Rządu, Państwowej Szkoły Hygieny i towarzystwa 
„Trzeźwość".

Zadaniem Rady jest opracowanie metod walki 
z alkoholizmem, opieka moralna i materjalna nad 
alkoholikami, tworzenie zakładów leczniczych etc.

Po ośmu latach istnienia teoretycznej drakoń­
skiej ustawy antialkoholowej, napisanej na kolanie 
przez ludzi jaknajlepszej woli, lecz nie liczących się 
z niczem, ani z koniecznościami życiowemi, ani z na- 
szemi warunkami, zaczynamy opracowywać metody 
walki z alkoholizmem.

Lepiej późno niż wcale.
Fakt powyższy dowodzi jednocześnie, że ustawa 

przeciwalkoholowa w tej formie w jakiej dziś obo­
wiązuje, po ośmioletnim egzaminie, okazała się me­
todą złą. Dostatecznym chyba dowodem tego były 
liczne głosy prasy wszystkich odcieni".

KONCESJE NA HANDEL I WYSZYNK NAPOJÓW 
ALKOHOLOWYCH.

Od szeregu lat nad głowami koncesjonarjuszów 
wiszą dwa miecze każdej chwili grożące im ciężką 
katastrofą. Bo rewizja koncesji i redukcja koncesji. 
Nic dziwnego, że podobne warunki egzystencji pod­
kopują byt całego przemysłu restauracyjnego, który 
w tym okresie gwałtownie chyli się ku upadkowi. 
Lubimy bardzo powoływać się na zachód, gdy to 

jest nam dogodne, natomiast gdy chodzi o przefor­
sowanie jakichś utopij, gotowi jesteśmy zburzyć pół 
Polski bez oglądania się na formy jakiemi walczy 
z nadużyciem alkoholu zachód.

Ciekawe zestawienie obecnego stanu ilościowe­
go koncesji na sprzedaż i wyszynek napojów alko­
holowych podaje Nr. 11 Przeglądu Skarbowego 
z listopada 1928 r.

Liczby dotyczą stanu jaki istniał w czerwcu te­
goż roku.
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

Cała Rzplita Polska bez Gór­
nego Śląska................... 17132 9857 7875 5053 4834 1640 28,3^ 51% 11723

Wojew. centralne i wschodnie 5926 5798 128 3514 2284 2975 58,3% 60,6% 1832

Województwa zachodnie . . 5318 1243 4075 627 616 843 11.8% 5®i4X 4562

Województwa połudn. . 6448 2816 3672 882 1934 1072 13,6% 31,3% 5324
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Art. 4 Ustawy przeciwalkoholowej.
Niejednokrotnie zdarza nam się słyszeć pytanie 

czemu przemysł piwowarski przeciwstawia się dąże­
niom naszych prohibicjonistów i widzi poważne dla 
siebie i dla spożywców niebezpieczeństwo w brzmie­
niu art. 4 ustawy przeciwalkoholowej. Wszak według 
jego brzmienia prohibicja, taka np. jak w Pruszko­
wie, nie krępuje w niczem handlu piwem niskopro- 
centowem i raczej mogłaby nawet wpłynąć dodatnio 
na pogłębienie rynku dla tego rodzaju napojów.

Temu twierdzeniu trudno napozór zaprzeczyć, 
gdyby nie jasne postawienie sprawy przez fanatyków 
bzakazu" i żywego amerykańskiego przykładu.

W miesięczniku „Trzeźwość" Nr. 9 i 10 z 1928 r. 
w sprawozdaniu z XIX Międzynarodowego Kongresu 
przeciwalkoholowego na str. 240 p. prof. Z. Radziwi­
łowicz pisze: „Ma swoich zwolenników (umiarkowa­
ny system szwedzki), lecz ma także swoich zdecydo­
wanych wrogów w każdym, który jak my wszyscy 
stoimy na stanowisku bezwzględnej szkodliwości nie- 
tylko nadużywania, lecz i używania alkoholu". Na 
str. 247 „Nasza lex. Moczydłowska, której właści­
wym autorem jest p. Jan Szymański, jest doskonałym 
wzorem ustawy przejściowej do całkowitego zakazu 
wyrobu, sprzedaży, wwozu i wywozu alkoholu, który 
każdemu z nas przyświeca, jako cel ostateczny. Usta­
wa nie jest prohibicyjna, całkowita prohibicja u nas 
byłaby przedwczesna".

Na str. 250 (o piciu umiarkcwanem). „Jest ono 
z pewnego stanowiska dla społeczeństwa niebez­
pieczniejsze niż picie nieumiarkowane, a rzecz ta nie 
jest dostatecznie brana pod uwagę w działalności 
przeciwalkoholowej".

A więc ustawa przeciwalkoholowa jest, „dosko­
nałym wzorem ustawy przejściowej" i ktoby chciał 
widzieć w art. pierwszym podwaliny przyszłego roz­
woju przemysłu piwowarskiego — łudziłby się.

Co rozumieć należy pod określeniem „picie umiar­
kowane" trudno zdefinjować. Pod tem określeniem na­
leży rozumieć nietylko picie wódki, ale i spożywanie

Do browaru na Pomorzu, produkującego 10 000 htl. 
poszukuje się

Fiwowa ret
polskiej narodowości, władającego polskim i niemiec­

kim w słowie i piśmie.
Kandydaci (w wieku lat 30, mogą być żonaci, otrzy­
mają dobre mieszkanie), którzy pracowali w dużych 
browarach jako piwowarzy lub prowadzili samodziel­
nie mniejsze przedsiębiorstwa i posiadają również teo­
retyczne wiadomości, proszeni są o nadsyłanie natych­

miast swego życiorysu i wymaganych warunków 
Oferty nadsyłać pod „Pomorze" do .Przemysłu 
Piwowarskiego" Warszawa, ul. Wiejska 17.
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FABRYKA KORKÓW

E. PO ME RAN Z
WIEDEŃ III/I. Ditscheinergasse 3. 

Adres telegr : POMERKORK—WIEDEŃ.

DOSTAWCA NAJWIĘKSZYCH BROWARÓW 
W PAŃSTWACH SUKCESYJNYCH i NA BAŁKANACH.
Dostawa franco i oclona. Stale na składzie duże zapasy

Oferty z próbkami są chętnie dostarczane na żądanie.

»
!I i

i

wszelkich napojów alkoholowych o małej zawartości 
alkoholu, jak np. piwo. I rzeczyczywiście w całej pra­
sie antialkoholowców - prohibicjonistów nikt nigdzie 
nie znajdzie różniczkowania napojów o małej zawar­
tości alkoholu i trunków takich jak spirytus, prze­
ciwnie, zawsze jest mowa o tem, że wszelkie napoje 
o jakiejkolwiek zawartości alkoholu są trucizną. Art. 
pierwszy ustawy przeciwalkoholowej jest więc tylko 
„przejściowy" i byłoby wielkim błędem, gdyby piwo- 
warstwo nasze na nim chciało budować swoją przy­
szłość; jest to narkotyk dany pacjentowi przed śmier­
telną operacją.

Najpierw chodzi o prohibicję mocnych trunków, 
no a potem już łatwo się uporać z napojami nisko- 
procentowemi.

Metoda kolejnego ataku, jaką wybrali prohibicjo- 
niści, nie ma szczerości amerykańskiego eksperymen­
tu, ale zato pewniej może prowadzić do celu.

O tem musimy pamiętać.
Artykuł czwarty ustawy brzmi jak następuje: 

„Gminy wiejskie i miejskie władne są w obrębie 
swych granic uchwalić całkowity zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych. Uchwała taka winna zapaść 
w drodze głosowania powszechnego zwykłą większo­
ścią głosów.

Głosowanie zarządza zarząd gminy bądź z włas­
nej inicjatywy, bądź, na żądanie piśmienne przynaj­
mniej 1/10 części mieszkańców gminy, którzy ukoń­
czyli lat 21.

Zarząd komunalny zarządza głosowanie najdalej 
w ciągu czterech tygodni od daty przedstawionego 
żądania.

Głosowanie odbywa się w dniu świątecznym. 
Sposób głosowania określają przepisy wykonawcze.

Rewizja powziętej uchwały może nastąpić nie 
wcześniej niż po upływie lat trzech od wejścia w ży­
cie zakazu.

Gdy większość 2/3 ogólnej ilości gmin, wchodzą­
cych w obręb powiatu, a obejmujących nie mniej niż 
1/3 ogółu ludności powiatu, uchwali całkowity zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych, powiatowa władza 
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komunalna winna zakaz ten rozszerzyć na cały po­
wiat.

Uchwalony przez gminę, zarówno jak zarządzo­
ny przez władzę powiatową, zakaz sprzedaży lub wy­
szynku napojów alkoholowych, winien być ogłoszony 
publicznie, w sposób przyjęty w danej miejscowości, 
oraz udzielony w odpisie właściwej władzy akcyzo­
wej i politycznej przynajmniej na 2 miesiące przed 
nastąpieniem tego roku kalendarzowego, z którego 
początkiem zakaz ma obowiązywać".

Jest on tak skonstruowany, że po zaprowadze­
niu lokalnych prohibicji za zgodą ludności z wyłącze­
niem napojów zawierających do 21/2% alkoholu wy- ■ 
starczy już potem tylko śkreślić artykuł pierwszy by 
ponad głowami tej samej ludności zaprowadzić cał­
kowitą prohibicję.

O ile więc chodzi o zakaz sprzedaży wódki de­
cyduje plebiscyt, późniejsze zaś wycofanie z handlu 
i wyszynku napojów niskoprocentowych, jak piwo, już 
nie zależy od tak zwanej „woli ludu", lecz od woli 
władz ustawodawczych, które każdej chwili mogą 
skreślić art. 1, lub zaprowadzić w nim zmiany unie­
możliwiające byt piwowarstwa.

Możemy wierzyć lub nie wierzyć w skuteczność 
lokalnych prohibicji, w każdym jednak razie w art. 4 
ustawy przeciwalkoholowej, pozornie nie dotyczą­
cym piwa, musimy, zgodnie zresztą z poglądami jej . 
twórców, widzieć tylko formę przejściową, która 
chwilowo tylko nie atakuje napojów niskoprocento­
wych t. j. piwa.

POŻAR BROWARU.

„Kurjer Czerwony" donosi ze Lwowa w dniu 
9 lutego o pożarze browaru w Starym Dzikowie po­
wiatu Lubelskiego, szkody wynoszą podobno ponad 
300.000 zł. Browar należał do barona Wattmana. 
Notatkę zaopatrzono w nieco przesadny tytuł „Ma- 
łopolsce grozi brak piwa, spłonął ogromny browar".

Wiadomość o tern nieszczęściu podajemy za co­
dzienną prasą warszawską z całą świadomością, że 
wydaj e się to nieco dziwnem. Bo przyznać musimy, 
że jest to nawet nieco przykre. Zawodowe pismo pi­
wowarskie, rozsyłane bezpłatnie do wszystkich bro­
warów, dopiero z prasy codziennej dowiaduje się 
o tak ważnych wydarzeniach jak np. pożar browaru.

To jeszcze nie wszystko. Z pism zawodowych 
piwowarskich, wychodzących w Berlinie, Norymber­
dze i Wiedniu niejednokrotnie dowiadujemy się co 
się dzieje w naszych browarach. I darują nam nasi 
czytelnicy, że nie dzielimy się z nimi temi nowinami, 
gdyż wskazanie źródła tych wiadomości byłoby dla 
nas conajmniej... niemiłe i upokarzające.

Oczywiście moglibyśmy temu zaradzić, mając 
w większych ośrodkach płatnych korespondentów, 
ale czy na taki zbytek może sobie pozwolić bezpłat­
ny tygodnik zawodowy, służący li tylko dla dobra 
piwowarstwa?

Nie tracimy jednak nadziei, że z czasem zbyt 
oziębły stosunek naszych czytelników do własnego 
organu ulegnie zmianie na lepsze i czekamy cierpli­
wie tak jak do tej pory czekaliśmy przez lat siedm.

Centralny Związek Przemysłu Piwowarskiego i Słodowniczego 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Mieszkania dla kontroli akcyzowej. Na terenie jed­
nej z Izb Skarbowych, władze kontroli akcyzo­
wej domagają się od właścicieli browarów, do­
starczenia wolnych mieszkań dla stałego dozoru 
akcyzowego. Pomijając już sam fakt, że nasza 
ustawa o opodatkowaniu piwa, nakazująca ści­
słą ewidencję produkcji i wywozu piwa z bro­
waru, nie wymaga stałego dozoru i jest skon­
struowana tak, że doraźny dozór daje zupełną 
gwarancję skarbowi, żądanie wolnych mieszkań 
nie ma żadnego prawnego uzasadnienia. Jeszcze 
w roku 1924 podobny fakt miał miejsce w jed- 
nem z województw centralnych i został roz­
strzygnięty przez Ministerstwo Skarbu w tym 
sensie, że niema takiego rozporządzenia, któreby 

nakładało na browar obowiązek dostarczania 
mieszkań dla urzędników akcyzowych.

Obecnie C. Z. P. P. i S. złożył do Minister­
stwa Skarbu zażalenie z prośbą o wydanie od­
nośnego wyjaśnienia.

Mieszanie różnych piw. W jednym z browarów za­
szła wyjątkowa potrzeba mieszania piwa mocne­
go ciemnego z piwem jasnem pełnem. Miejsco­
we władze akcyzowe nie rozwiązały tej sprawy 
z punktu widzenia fiskalnego, a ustawa nie prze­
widuje tego wypadku. C. Z. P. P. i S. zwrócił 
się z pytaniem do Ministerstwa Skarbu i na kon­
ferencji otrzymał wyjaśnienie, że mieszanie 
w browarze piwa różnej mocy nie przedstawia 
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dla kontroli skarbowej żadnych trudności i nie 
może być uważane za niezgodne z przepisami 
kontroli, o ile Izba Skarbowa zawiadomiona 
wyda odnośne zezwolenie. Moc piwa zmieszane­
go da się łatwo określić i zakwalifikować do od­
nośnej kategorji płatniczej.

Trudności w otwieraniu hurtowych składów piwa. 
Mamy znów do zanotowania fakt, że jedna z Izb 
Skarbowych odmówiła wydania zezwolenia na 
hurtowy skład piwa, podając jako motyw „brak 
miejscowej potrzeby '. Ponieważ już fakty takie 
zdarzały się niejednokrotnie C. Z. P. P. i S. zło­
żył skargę do Ministerstwa Skarbu prosząc 
o wydnie odnośnego okólnika, któryby wskazał j 
na to, że badanie i orzekanie co do miejscowych ■ 
potrzeb rynku piwnego niepotrzebnie obciąża ; 
Izby Skarbowe, a utrudnia rozwój rynku, co ■ 
może jedynie odbić się ujemnie na państwowych • 
dochodach akcyzowych.

Ankieta w sprowie konkurencji. W przyszłym tygod­
niu Związek Właścicieli Browarów na Polskę 
Zachodnią i Związek Browarów Małopolski, 
Śląska Górnego i Cieszyńskiego roześlą do swo- j 
ich członków ankietę w sprawie metod i form 
konkurencji między browarami. Ponieważ spra­
wa ta będzie tematem obrad przyszłego posiedze­
nia Zarządu C. Z. P. P. i S. — usilnie prosimy 

o nadsyłanie możliwie wyczerpujących odpo­
wiedzi.

Szkoła piwowarska. Dzięki łaskawej uprzejmości 
p. prof. Andrzeja Krzemeckiego, jesteśmy w po­
siadaniu ocen postępów w pierwszem półroczu, 
wychowańców Szkoły Piwowarskiej. Ogólnie 
można powiedzieć, że tegoroczni kandydaci pi­
wowarscy przedstawiają w trzech czwartych ca­
łej ilości materjał bardzo dobry.

Wszyscy traktują naukę bardzo poważnie 
i czynią zadawalniające postępy. Słabsi i mniej 
zdolni, którzy z kilku przedmiotów wykazują 
niedostateczne postępy, pilnością i usilną pracą 
naogół podążają za czysto zawodowym kierun­
kiem.

W drugiem półroczu uczęszczają do szkoły 
piwowarskiej: 1) Batko Teofil, 2) Borodajkie- 
wicz Roman, 3) Brauliński Tadeusz, 4) Dominik 
Zbigniew, 5) Dziubek Stanisław, 6) Grzeczyński 
Mieczysław, 7) Jonkisz Stanisław, 8) Kruparz 
Paweł, 9) Krzysztofowicz Jan, 10) Łazarewicz 
Czesław, 11) Maurer Józef, 12) Rybak Ireneusz, 
13) Skupień Józef, 14) Walczy Jan, 15) Warze­
cha Władysław, 16) Wróbel Marjan, 17) Zgier- 
czyński Tadeusz, 18) Ziemba Edward, 19) Żel- 
kowski W.

Wystąpił ze szkoły Gniotek Henryk.

CENY JĘCZMIENIA Hamburg

W a r s z a w a 29/1. 34.75 — 35.25 zł
31/1. 34 /5
1/11. 34 75
4/11. 34 75
5/11. 34.75

— 35.25 zł.
— 35.25 zł
— 35.25 zł.
— 35.25 zł.

Bydgoszcz. 4/11. 34 — 36 — zł
Katowice. 29/1. 44 -

6/11. 44 —
45 zł.
45 zł.

Kielce. 4/11. 38. - zł.

Kraków. 29/1. 37 —
31/1. 36 -
6/11. 36 —

38 zł.
38 zł.
37 zł.

Lublin. 29/1. 33.25
31/1. 32.50
1711. 33.75
4/IL 34.
6/11 34.—

— 33.75 zł.
— 33.— zl.
— 33.50 zł
— 34.75 zł.
— 34 75 zł.

Poznań 1/11. 34 —
4/11. 34 -
6/11. 34 -

36 zł.
36 zł
36 zł.

Wilno. 29/1. 38 —
1/11. 38.—

zł. 
zł.

Berlin 29/1 218 —
31/1 218

1/11 218 -
4/11 218 -
5/11 218 -
6/11. 218 -

237 mk. n.
237 mk. n. 

■ 237 mk. n.
236 mk. n
236 mk. n.
236 mk. n.

Chicago.

29/1. 10.75 Uh Dun. Ros.
31/1. 10 65 flh Dun. Ros.
4/11. 10.65 flh. Dun. Ros.
5/11 10 65 flh. Dun Ros.
6/11. 10.65 flh. Dun. Ros.

29/1. 10.80 flh La Plata
31/1 10.75 flh. La Plata
4/IL 10 90 flh. La Plata
5/11. 10.80 flh. La Plata
6,11. 10.80 flh. La Plata
29/1. 10 40 flh. Marocco
31/1. 10.30 flh. Marocco
5/11 10 40 flh. Marocco
6/H 10.40 flh. Marocco

29/1. 10.85 flh. Canada Western
31'1. 10 75 flh. Canada Western

28/1 Malting 62 — 76 cts. za bushel 
29/1 Malting 64 74 cts za bushel
31/1 Malting 64 — 74 cts. za bushel 
l/II. Malting 64 — 74 cts. za bushel 
4/11. Malting 63 — 72 cts. za bushel 
5/11. Malting 63 — 75 cts za bushel

Nowy York. 29/1. Malting 84 cts. za bushel
28/1. Malting 84 cts za bushel
31/1. Malting M cts. za bushel 
l/II. Malting 85 cts za bushel 
4/11. Malting 85 cts. za bushel 
5/11. Malting 83 cts. za bushel
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SYNDYKAT EKSPORTOWY CHMIELU.

Grupa eksporterów chmielu zwróciła się do izby 
przemysłowo-handlowej w Warszawie z prośbą o zor­
ganizowanie syndykatu eksporterów. W tej dziedzi­
nie syndykat mógłby wiele zdziałać ze względu na 
nieskoordynowany wywóz, którym się trudnią czę­
ściowo Syndykat Plantatorów Chmielu, częściowo zaś 
niezsyndykalizowani producenci i kupcy. Ci ostatni 
szczególnie mają wiele koneksji jeszcze przedwojen­
nych, oraz są dość zasobni, aby w mającym powstać 
syndykacie zorganizować skup i sortowanie na modłę 
zachodnio-europejską. W praktyce dotychczasowej 
gros naszego eksportu szło do Niemiec (Hallertau) 
i do Czechosłowacji (Źatec). Chmiel polski jest mie­
szany z obcym i idzie dalej w świat pod marką za­
graniczną. Ponieważ chmiel polski jest pierwszorzęd­
ny i ponieważ w roku ubiegłym dokonano z inicjaty­
wy związku browarów niemieckich analizy 16 gatun­
ków chmielu, które wykazały, iż polski chmiel jest 
najlepszy — w interesie producentów i eksporterów 
polskich leży zanalizowanie naszego eksportu i wy­
ręczenie reeksporterów zagranicznych w sortowaniu 
naszego chmielu, co niewątpliwie podniesie i markę 

polską i cenę produktu polskiego. Kwestja nabiera 
obecnie większej aktualności ze względu na wcho­
dzącą już w najbliższej przyszłości w życie ustawę 
reglamentacyjną w Niemczech, która będzie wyma­
gała od eksporterów niemieckich świadectw pocho­
dzenia na chmiel niemiecki. Z drugiej strony izba 
otrzymała wiadomości z Żatcu, że jakoby rząd cze­
chosłowacki ma w najbliższej przyszłości zabronić 
przechowywania chmielu w składach tranzytowych. 
Wytworzyłoby to dla eksporterów polskich sytuację 
niezmiernie trudną, gdyż wówczas reeksporter cze­
ski musiałby płacić cło za chmiel polski w wysokości 
700 k. c. za 100 kg., co przy obecnej cenie chmielu 
25—30 doi. za 100 kg. jest niemożliwe. Z tych wzglę­
dów skoordynowanie akcji eksportowej chmielu sta­
je się kwestją palącą i izba dokłada wszelkich sta­
rań, aby dalsze pertraktacje z zainteresowanemi fir­
mami doprowadziły do utworzenia syndykatu ekspor­
towego. Informacja ta wydaje się zbyt dalekoidąca, 
utworzenie syndykatu eksportowego jest rzeczą bar­
dzo trudną już choćby dlatego, że w żadnym kraju 
dotychczas podobny syndykat nie istnieje.

--------------- >POLSKA FABRYKA FARB i LAKIERÓW

CHŁODNIE
pierwszorzędnego DUŃSKIEGO 

pochodzenia na amonjak i bezwodnik 
węglowy, dla browarów i składów piwa, 

dostarcza

Vagn Lomhotl
Warszawa, Wierzbowa 8.

Adres teiegr.: Telefony:

„DANPOL” 80-00, 172-25 i 252-03.

EDWARD LUTZ
SPÓŁKA Z OGR. POR

KRAKÓW XXII. Kalwaryjska 66. 
fabryki: PARYŻ, WIEDEŃ, KASSEL, BUDAPESZT, TEMESZWAR, PRAGA.

Poleca swe specjalne fabrykaty używane w browarnictwie, jako to:
GLAZURĘ DO KADZI FERMENTACYJNYCH I CHLO 

DZĄCYCH.
LAKIER 00 ZEWNĘTRZNEGO POWLEKANIA KADZI, 

żółty, brązowy i szary.
»IMPLAK“ do znaczenia beczek transportowych.
FARBĘ BESMEROWSKĄ, Marki „KOWADŁO" prze­

ciwdziałającą rdzy—do powlekania konstrukcji 
żelaznych.

„NAUTON1*.  Ochronną powłokę dla urządzeń chłod­
niczych.

„HUBLONIT" do malowania przykryw, kadzi i żelaz. 
,V1TRALIN“ do emaljowania aluminiowych i stalo­

wych rezerwoarów (tanki).
FARBA REZERW0AR0WA bez smaku i zapachu wolna 

od ołowiu.
„PYRYClT" do codziennej dezynfekcji browaru.
„MIKROSOL“ do dezynfekcji ścian, celem ochrony 

przed grzybem i pleśnią.
„PUR1T" do czyszczenia aparatów piwnych, flaszek 

i przewodów piwnych.
„L1GN0LIN" do uszczelniania beczek, składów, i kadzi.

CENA OGŁOSZEŃ: 1 str. Zł 150.—; ‘/2 str. Zł. 80.—; */»  str. zł. 60—; */ 4 str. Zł. 45.— Zastrzega się zmianę cen ogłoszeń. 
Redaktor: w. Adam. Wydawca: Centralny Związek Przemysłu Piwowarskiego i Słodowniczego w Rzplitej Polskiej.

Drukarnia i Litograf ja p. f. „JAN COTTY*  w Warszawie, Kapucyńska 7


